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0 nacjonalizacje 
 przemysiu 


Wszystkie podstawowe gałęzie prze- 
mysła zataz po wyzwoleniu kraju prze- 
jete zostały pod zarząd państwowy. Jest 
to niewątpliwie jedno z Lestego: na UJ 
_ psiągnięć klasy robotniczej i całego na- 
rodi. m” 

Już nie intetes tego lub. innego kapita- 

peeh lub tej czy innej grupy kapitalistów. 
ae cudzoziemskich, rządzi na- 

sam przemysłem, Pa leb inny kieru- 
prod 


. 


* 


ukcji i rozwojń nasvegov prze- 
mysi określany jest obecnie przez inte- 
"TES dańs stwa polskiego, interes narodu 
polskiego, I jeśli dziś z pośród Wfelu kra- 
dów etropejskich, które przeżyły wojnę 
i okupację niemiecką, Polska przoduje w 
dziedzinie odbudowy przemysłu i całej 
g arki narodowej, tọ niewatpliwie 
zawdzięczyć to należy przede wszystkim 
właśnie temis że przemysł znalazł się 
| pod zarządem państwowy, 

Klasa robotnicza chuje się dziś współ 
gospodarzem przemysłu, czuje odpowie- 
działność za jego odbudówę, za rozwój 
produkcji. Tylko ta okoliczność nogła 

spowodować i rzeczywiśćie. spowodowa- 
ła te niesłychaną ofiarność klasy robotni- 

' czej, ten niebywały entuzjazm w pracy 
gad odbudowa fabryk, kopalń, hut, ów, 
ogarniający wciąż nowe I nowe tysiące 
„robotników „wyścig pracy”. To nie jest 
„przypadek, że górnicy Zagłebia Dabrow- 
Sago i Śląskiego tak szybko ` potrafili 
uruchomić zdewastowane przez Niemców 

-kopalnie i t doprowadzić wydobycie węgla 
do: poziomu przedwojennego. To nie jest 
przypadek, że hufnicy doprowadzili już 

produkcję do blisko .60-cłu procent pró- 

duikeji przedwojennej. To nie jest przy- 
padek, że produkcja* przemysłu włókien- 
miczęgo wzsoósła w ciągu ostatnich. kilku 
miesięcy kilkakrotnie. 

Ale nie jest też zgqła rzeczą ptzypad- 
kowa „że w ciągu ostatnich mlesięcy by- 
ligmy dość często świadkami, * jak byli 
fadrykanci „i kapitatiści, wspomagani 
przez cały obóz reakcji, usiłowali różny- 

* mi drogami afokować te właśnie podsta- | 5 
- wową zdobycz drlasy robotniczej, całego 
'ebozu demokracii, całego narodu. Róż- 

" nymi drosami usiłowali i usiłują oni 
uzyskać z po wrote swoje przejęte pod 
zarząd patistwowy przedsiębiorstwa prze- 
my słowe. kCały szereg, brocesów* repry- 
watyżacyjnych, o których Bigi głośno 
było w prasie, świadczą moównie © 
„planach | apetytach kapita! siew i reakcji. 

Czas skajiczyć z obecnym stanem 
" fymczasowości w tej tak ważnej dziedzi- 
mie. Hamuje on dalszy rozwój przemy- 
Słit, krępuje pod wz sgle edem organizacy|- 
nym, staje się jedgą z przeszkód w dal- 
szym. podeoszeńiy produkcji, 

| Nie chcemy, aby, jak to było w Pol- 
sce przedwrześniowej, a jeja pol- 
"ska klasa robotniczą przyczyniała się 
swoją pracą do, powiększania, bodi 
uż kapitalistów zagranicznych: niemieckich, 
francuskich, belgijskich i innych, w któ- 

"rych rękach znajdowało się trzy czwarte 
polskiego przeniyshi, Myschcemy, aby 

= obotnicy polscy-pracowali dla siebie, 
© dla swojej ojczyzny, powiększali dochód 
naszego narodu, Chcemy pracować dla 
siebie, a nie.dla rodzimych i, obcych re- 
kinów . kartelowy ch. Jest to tymbardziej 
sprawiedliwe żądanie, "że mikt inny, tyl- 

ko właśnie polski robotnik dźwigał z 

ruin powojennych nasz przemysł. 

+. Cały wiefki i średni przemysł  mtuisi 
_ zostać upaństwowiony. Masło fo rozlega 
się: coraz donośniej na wszystkich zebra- 
niach robotniczych. Ze szczególną mocą 
\wysunal ostatnio ten postulat ogólno- 
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NOTA RZĄDU 


: — DO RZĄDU CZECHOSŁ 


w sprawie wspólnego uregulowania całokształtu zagadnień gra- 


Nr. EA 


WAGI o 


nicznych, gospodarczych, kulturalnych i innych 


" WARSZAWA (PAP). Nota złożona przez 
posła nadzwyczajnego i ministra. peinomociie- 
go R. P. Stefana Wierbłowskiego w dnin 5 lis 
stopadą 1945 roku Ministrowi Spraw Zagrani- 
cznych Republiki Czechosłowackiej Janowi 
Masarykowi ma brzmienie następujące: 

„Panie Ministrze. Mam zaszczyt przedsta- 
wić Pdnu Ministrowi poglad Rządu Rzeczy- 
pospolitej Polskiei na wzajemne stosymki mig- 
dzy Polską a Republiką Czechosłowacką, Rząd 
Jedności Narodowej Rzeczypospolitej Polskiej, 
kontynuując zapoczątkowaną przez Rząd Tym 
czasowy politykę szczerze demokratyczną, 
której celem jest trwały i sprawiedliwy pokój 
między narodami, a w odniesieniu do naszych 
państw jest nafściślejsza przyjażń z Republiką 

Częchosłowaącką, z fak największą przykrośsią 
stwierdza, że stosunki między obu państwami 
w wyniku nieuregulowanych Spraw granicz= 
nych, a szczególnie rozgraniczenia na teryto- 
rium od wieków zamieszkałym przez rdzenną 
ludność polską, ulegają stałemu pogorszeniu i 
doprowadzić mogą do powstania w świadoma” 
ści naszych narodów zzubnych dla ję: przy- 
szłości wzajemnych uprzedzeń. “ 

Wychodząc z założenia, iż współpraca na 


Zrównać 


szych państw zarówno w dziedzinie politycz- 
nej, gospodarczej jak i kulturalnej] jest nié- 
zbędnym warunkiem bezpieczeństwa wobec e- 


kie pokojowemu współżyciu narodów. Mimo, - 
iż w ostatnich czasach zaszły drażniące wy= 
padki i właśnie dlatego, że wzajemie stosun= 


wentualnej agresi} niemieckiej i wszechstron| ki w tym cząsie uległy wyraźnemu pogorsze- 


nego rozwoju naszych narodów. Rząd Tyt- 
czasowy od chwili swego powstania dokumen- 
tował swą ajlepszą wolę rozstrzygnięcia 
kwestii spornych: drogą wzajemirych i bezpo- 
średnich rozmów i obustronnych ustępstw, 
zgodnie z zasadą solidarności narodów sło- 
wiańskich. W tym duchu delegaci Rządu Tym- 
czasowego przedstawili stąnowiske Polski na 
konferencji polsko-czechosłowackiej w czerw- 
cu br. w Moskwie; tym się kierując, Rząd Je- 
dności Narodowej Rzeczypospolitej Połskiej 
nie wysuwał spraw spornych na forum mię- 
fłzynarodowymi 
Demokratyczna Polska ócenła należycie 
wagę .przyjaźni bratniej Czechostówacji, jest 
św iafłomą tego, iż zospodąrcza siłą Republiki 
Czechosłowackiej jest rękoimia również Ktz- 
pięczeństwa naszego kraju i i zdaje sobie spra- 
wi mtych niebezpieczeństw, jakie pociąga za 
wa frzedlużenia sie sporów, które nie leżąc 
«interesie naszych państw, mogą być tylko 
Awarie przez czynniki reakcyjne, wro- 


LONDYN (BBC). Na wczorajszym po- (początkowo stużył w armii austriackiej, a 


iedzeniu popołudniowym Rudoli Hess 
złożył następuiące oświadczenie, które od- 
czytał z kartki: „Moja zdolność uczesini- 
czenia: w procesie nie jest niczym dotknie- 
ta. Przyimuję całkowitą odpowiedzialność 
za to, co uczyniłem. Udawalem zanik pa- 
mięci tyikó ze względów taktycznych, 
Aczkolwiek pamięć moia iest osłabiona, t® 
jednak nie stanie mi to ña przeszkodzie w 
zadawaniu świadkom pytań. Praznę być 
traktowany ra równi z moimi yw 
szami, 

Wczoraj 
świadek, 
procesie: 


skladat zeznania pierwszy 
Niemiec, przesłuchiv aty w tym 
Jest nim gen. Łachusen, ' który | 


wywiadu politycznego. 


nastepnie przeszedł do niemieckiego bea 
władu. Pozostawał on’ pod rozkazami 
adin. Kanarisa, kierownika niemieckiego 
Świadek był w 
ścisłym kontakcie z Keidem i Jodlem, ie- 
go zeznatia w znacznym. stopniu obciąża- 
ią Keitla, 

Świadek opowiedział następnie o posie= 
dzenii, które odbyło się dnia 12 wrzęśnia 
1939 r. W posiedzeniu tym między inay- 
mi brali udział Ribbentrop, Keitel i- Jodi 
Ribbentrop oświadczył, iż — wszystkie 
gospodarstwa rolne. Polaków winny być 
zrównaue z ziemią, zaś wszyscy Żydzi — 
wy YU Keitel podał wtedy swój 


olskę.z-:ziemi 


Wymardować inteligen cię polską, duchowieństwo i żydów uchwalił sztab 
hitlerowski we wrześniw 1539 roku 
Pr. Miynzrski świadkiem Franka 


niv, Rząd Rzeczypospolitej Polskiej wraca się 
do Rządu Republiki Czechosłowackiej z pros - 
puzycją wspólnego rozpatrzenia całokształiw 
zagadnień granicznych, politycznych, gospo” | 
darczych, kulturalnych I innych, AA 
Rząd Rzeczypospolitej- Polskicł wyraża 
swe przekonanie, że przyjęcie” tej propozycji 
przez Rząd Republiki Czechosłowackiej i do- 
bra wola Rządu. Rzeczypospolitej Palskiej pos | 
zwolą na uregulowanie wszystkich niczałat< 
wionych kwestii w duchu przyjaźni, co FER 
chybnie umożliwi zawarcie paktu przyjąźni: EM 
wzateninej pomocy, leżącego w obopólaym in- f 
teresią naszych państw, którego zawarcie: by- 
ło stałą intencją Rządu Jedności Narodowej. 
Wyrażałąc nadzieję, że Pan Minister zechce | 
przyczy nić się do dzieła zgody i ścisłej współ: | 
pracy mięńzy naszynij narodami, które by mia / 
$o historyczuą doniosłęść-proszę Pana, Panie 
"Ministrze, o, przyjęcie wyrazów mego naigłęh= 
szego póważania. Y 


Ka 


plan całkowitego wytępienia nteligdacji” 
polskiej i duchowieństwa. ' q 
NORYMBERGA (PAP). Trybunat wy- | 
razit zgodę na (dopuszczenie świadków, ' 
przedstawionych przez obronę Franka. 
Frank powołał się na świadków: JÓZEFA 
BUCHLERA, sekretarza generalnego gü- 
bernatora i HELENĘ KRAWCZYK, sekre= 
farkę generalnego gubernatora, na okalicz= 
ność, że nie dowódził on oddziałami SS, 
oraz gestapo w Polsce. Nadto dopuszczo- 
no do przesłuchania PROF. MŁYNARS- 
KIEGO, na okoliczność, że Frank po- 
padi w koniikt z Flimmlerem, SS, gesta.: 
po, oraz SD w. związku z jego polityką w 
Polsce. A 


Swiat bez granic i fortyfikacji 


Oświadczenie min. Bev na wobec członków Komisji Przygotowawczej 
Organ zacji Narodów Zjednoczonych Hy 


LONDYN BBC — W czwartek 
spraw zagranicznych Wielkiej Brytanii, 


ministęf przygotowawczej Organizacji Narodów ZŻje 
Bë- | dnoczonych, Na śniadaniu tym Bevin wy 


yin przyjął na śniadaniu uczestników, 0- głosił przemówienie, w którym powiedział 


bradującej obecnie w Londynie 


EETA Ta 1 Li ZOTAC 


reprezentujący z górą milion zorganizo- 
wanych robotników. i pracowników. i 
, Wiemy „że reakcja czyni co może, 
aby nie dopuścić do nacjonalizacji prze- 
mysłu. Wiemy, że są także i tacy, którzy 
deklarują swoją zasaciiczą zgodność z 
nacjonalizacją przemysłu, a | którzy w pra- 
ktyce, występują w ch arakterze obroń- 
ców prywatnego kapitału. Tak zdarzyło 
się ostatnio niektórym działaczom PSL- 
owskim. 


komisji | między. innymi: 


ANI" MAGO W OWY ENEI OZI 3 A YO RAI WAŻ POTY I) PL I PORTA 


„Współczesna mauka  po- 

Klasa robotnicza wespół” z pracują- 
cym chłopstwem i inteligencją potrafi 
przezwyciężyć przeszkody budowane 
przez reakcję i jej świadomych . czy, nie- 
WSADZA pomocników. Nacfonalizacja 
przemysłu zostanie „ dokonana, bo tego 
Wymaga i interes rzeczywistej suweren- 
ności Rzeczypos ;politej i interes całego 
naszego narodu i interes klasy robotni- 
czej, 


cza 


= 
czyniła tak olbrzymie postępy, a ma 
już granic między państwami, ani fortyfi | 
kacji Ludzkość wiuńa dążyć do tego, no 
wymarzyli póeci i prorocy, do stworzadia 
parlamentu ludzkości į światowej federacji | 
Beyin wierzy, iż doczeka Się jeszcze: ta- | 
kiej federacji która może powstać w opar | 
ciu o wiarę w szarego cpi lowieka | o prze 
konanie, iż 'werio zrezygnować z pewnej. 
części swołch suwerenności na rzecz su 
wereyności nadzzędńej. Bevin powiedział, 
iż ua pytanie jednego z działaczy, jaka 
jest jego linia polityczna, pawiędziab 
chciałby móc kupić bllet i. pojechać bez 
paszportu tam, gdzie mi przyjdzie, ochota. 
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Jest godz. 9 i pół rano. Z niebieską 
| kartą w ręce mijam posterunki policji woj: 
 skowej i żołnierzy, aby wejść do gmachu, 
który od dnia 20. 11, 1945 stał się miejscem 
/ historycznym. Skupiła się na nim uwaga 


| całego świata z wyjątkiem może samej 


| Norymbergi, wśród mieszkańców  którśj 
$ proces nie budzi większego zainteresowa- 
'* mia. Oczywiście, w rozmowach z nami 
| wieszają psy na Góeringu, i innych, a co 
szepczą między sobą, siedząc głodni | 
| zmarżnięci po lokalach — to pozostanie 
prywatną tajemnicą norygmberczyków, ma- 
b zresztą nas obdhodzą, j ç 
Gmach, w którym toczy się proces m- 
| Wiera istny labirynt .korytarzy | przejść. 
w Aczkolwiek zbudowany w okresie pierw- 
„A szej wojny, przypomina nieco swoim, sty- 
| Aizówanym wyglądem średniowieczny 
| klasztor, a posiada tak wielką ilość poko- 
| jów'i sal, że po dojściu do liczby 595 zre- 
| kygnewałem z dalszego liózenia, Ten oto 
gmach, w którym jeszcze do niedawna wy- 
brami spośród oficerów S$ sędziowie ska 
ay rali bez skrupułów na śmierć I więzie- 
die Poleków, Czechów 1 demokratów nie: 
| skich oparty Volksgericht zmieważał swoi. 
mt czynnościami pojęcie sprawiedliwości 
4 prawa, wypełniony jest teraz po brzegi 
« żykiem | gwarem, jakiego nie słyszało się 
| jeszcze w Norymberdze. | 
) d 3 tys. osób — pracowników Try- 


+ 


| 460 samych Amerykan i Anglików, kilku- 
nestu fotografów i operatorów filmowych, 
| liczny personel techniczny, a wreszcie woj 
 śko i policja wojskowa — wszystko to od 
- mena do wieczora biega,schodzi, pracuje, 
(pisze i rozmąwia różnymi językami Świata 
x oczywistą przewagą angielskiego. Kon- 
 trola wewnątrz gmachu jest bardzo ścisła, 
| prze | przez każdy korytarz wy 
maga okazan biłetu,e zaś do 
wstępu na sale rozpraw potrzebny jest je- 
szcze jeden osobny „ticket” z oznaczeniem 
1 numeru: -> 
l Miejsca ma dole lub na galerii, urzą. 
dzone zupełnie tak, jak amfiteatr przy każ 
dym fotelu wisi para słuchawek | przełącz- 


, prawy w jednym z czterech języków. 

, Odbiór reguluje się, nastawiając strzał- 
kę na odpowiedni numer. Nastawiając ma 
numer piąty można słuchać rozprawy w 
języku niemieckim. I wtedy łatwo zauwa. 
żyć się daje reakcja na twarzach ośkarżo- 
nych, gdyż i oni mają słuchawki na 
(mszach, Kiedy w dniu 20 listopada poraz 
pierwszy przesiąpiłem /próg sali rozpraw 
y ni pera pewne zřrözumiate. zręsztą 
podniecenie. Świadomość, że za chwilę 
 zmajdę się oko w oko ze  zgrają, która 
sprowadziła na nas tyle nieszczęść, opd- 


i 
władysław Pawlak 


~ . (Powieść z życia robotników 
` Lament i niepokój wtargnął poza każde 
drzwi, każde serce kobiece i dziecięce zabiło 
 sllniej, zatrwożyło się o mężów, ojców, synów, 
L braci. yi ) 
Schodzity się kobiety grupami i sżeptały 


4 


„po korytarzach, powtarzając có która usłysza- 
ła lub wzajemnie omawiając -wspólne troski i 
cierpienia. AA, 
/ . Dzieci co starsze przysłuchiwały się matkom 
lub też same powtarzały, okropności, o jakich 
| zasłyszały, a miniejsze ze oczyma szeroko roz- 
 wartymi, z ustami niezamkniętymi chłonęły te 
| koszmarne wizje wojny. © < 
(_ Ciężkie były poprzednie noce, ale ta była 
jedną wielką zmotą, gniótocą wszystkich. Kto 
zasnął, śnił gtraSznie 1 męczył się tak, jak i ci, 
"których oczy nie zamkhńęły się, a dzień przy- 
szedł taki słoneczny, taki jasny, a żyć się nie 
chciało, ani o jedzeniu nikt nie pomyślał 
Kobiety, pojedyńczo lub po kilka. razem, 
biegały po szpiłałach lub cmentarzach, gdyż 
| rozniosło się, że rannych i zabitych zwożą spod 
Brzezin, r i 
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rozpraw Trybunału. — Jak się zachowują oskarżeni 
pod strażą gentlemanów w białych hełmach 


6 Od specjalnego korespondenta „Głosu Robotniczego“ 


| bunału i delegacji, 250 - najwybi 
` dziennikarzy z całego Świata w a TE 


W latach rozy 


p 
s 


nowała mnie do tego stopnia, że nie zwra- 
całem początkowo uwagi na nic, oo się 
dookoła działą z wyjątkiem ławy oskarżo. 
nych. ; i 

Później dopiero zanotowałem, sobie ` w 
|pasnięci słowa przewodniczącego trybuna- 
łu lorda Geofreya Lawrance na otwarciu 
rozprawy, że proces ten, jakiego niesna 
jeszcze historia będzie miał szcżególne 
znaczenie dja wielu milionów ludzi. 

Jest godz. 10 min 3 machina gigantycz. 
nej sprawy o przyszłość ludzkości ruszyła 
naprzód. HE 

"Główny oskarżyciel Amerykanin Ro- 
bert Jacksom, postawny, starszy. gentle- 
man w czarnym tuzurku rozpączyna czy- 
tanie aktu oskarżenia zawierającego 30 
tys. słów. My tymczasem rozejrzymy się 
po sali, Jest wysoka, 6 dość obszerna, wy- 
łożona do połowy dębową boazerią, za- 
lana łagodnym prawie słonecznym świat. 
łem sączącym się z 36 lamp neonowych, 
zawieszonych u sufiłu obok > reflektorów. 
Na tle dębowych wielkich drzwi wspania- 
le wyglądają rośli żołnierze amerykań- 
skiej policji, 'stojący, jak posągi w błałych 
hełmach, białych rękawiczkach i z bia. 
łymi pałeczkami w ręku. Na wprost wej- 
ścia pod ścianą, na wysokim podium — 
stół sędziowski. Zasiada przy nim ośmiu 
mężów, którym przypadł w udziale za- 
szczyt sądzenia, twórców najbardziej 
zbrodniczego systemu, jaki kiedykolwiek 
mógł zrodzić się w  zdegenerowanych 
mózgach. Dwaj spośród sędziów sg w 
mundurach wojskowych to przedstawi- 
ciele ZSRR. gen-major Nikiszenko oraz 
wWolczkow. Dalej siedzą anglicy lord Law- 
rance i sir Birkett, dalej Amerykanie ” gen. 
Bidlle i mr. 
fi de Fabre i Robert de Falco. Na tle zielo- 
nych rozpostartych za stołem kotar wid- 
nieją cztery wielkie „sztandary czterech 
zwycięskich mocarstw; czerwony z sisr- 
pem i młotem, angielski Unionjack, gwiaz- 
dziśty Stanów Zjednoczonych,  ticoleur 
republiki francuskiej,  Cztery| sztandary, 
które złączyły się ze sobą, dby na gru- 
zach hitleryzmu- przynieść światu ` wol- 
ność. f 
Przed stołem sędziowskim siedzą przy, 
długim stole sekretarze £ stenograiowie. 
Dwie cicho pisżące maszyny są w? ber- 
ustannym ruchu. Po lewej sfronie od sę 
dziów stół dla prokuratora, * dalej krzesłą 
dla dziennikarzy; którzy niemal wszyscy 
występują w mundurach wojskowych, jako 
korespondenci jeszcze wojenni. Na ścia- 
ie vis avis naszych miejsc zawiespono 
dużych rozmiarów ekran. Zobaczymy na 
min w trakcie rożprawy filmy, nakręcona 
przez Niemców, a które staną Się teraz 
dowodami oskarżenia, będą bowiem obra- 
żować roźmaite etapy hitlerowskiej agre- 
sji, ząborczości i okrucieństwa, Nawprost 


" 
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łódzkich w okresie okupacji) 

Bieganie to powtórzyło się na drugi i na 
trzeci dzień, ale mało o kim mióżna się było 
czegoś dowiedzieć, i nie pozostawało nic inne- 
go, jak. tylko czekać, 

Czekały matki, żony, rodziny na swoich, 
całe noce raśluchiwano czy nie zapuka kto do 
drzwi. - ~ i 

Kiurpikówa, thøciaż już dawno nie spała, | 
mie wstawałe jeszcze i Zosia nie spala ji też nie 
wstawała, a_i dwoje młodszych dzieci teżały 
cicho, pomimb że już się obudziły. Żadne nic 
nie mówiła, myśleli, myśleli to samo: może 
dziś powrócą... 

Słońce radością $wego blasku  wypejniło 
izbę, wszystkie sprzęty Faśniały, gotylko obli. 
cza ludzkie były smętne, słońcć nawet ulżyć! 
nic im nie mogło, chooiaż takie ogromne, 

Kurpikowa wstała Í Zosia się podniosła, 
siądła na łóżku. 

— leż itszczę — rzekła matka — po co 
wsłaniesz.. czas jeszcze... 


f + w. 
—.Nic mi się nie chce: ani Spać, ani wsta- | 


dy, Której drzwi znajdują się za ławą os 


Parker wreszcie iranówzł Hen-|. 
osadza na miejscu Rosenberga. „sieganta4 w 
brązowym garniturze, który wstał nie cze 
kając na pozwolenię i chciał dostać się do 


Hitlera. „Już ze 12 razy sławałem przed 


podium sędzjowskiego o kilka kroków od 
stółu sekretarzy siedzą starsi i  dostojni 
nowie w czarnych, a jeden nawet w fiole- 
towej todze, To obrońcy 20 wyznawców 
swastyki, zapelniających dwie ławy pod 
ścianą a pilnie strzeżonych przez 7 żol- 
nierzy amerykańskich którzy ze spokojem, 
flegmatycznie żując gume, bacznie. obser- 
wują każdy ruch podsądnych. 

Hess dotychczas apatyczny i nierucho» 
my- wyjął nagle z kieszeni jakąś książkę 
i zaczął czytać. Spotkało się to z nieo_ 
ćzekiwaną reakcją ze. strony Goeringa, 
który wyjął książkę z rąk Hessa, dając tym 
do zrozumienie, że nie pora tu i nie miej- 


powiedzieć -czy stracił pamięć, czy też gra 
dobrze przygotowaną komedię. ; 
Goering przysłuchiwał się uważnie treś 
ci aktu oskarżenia eż w pewnej chwili 
potrząsnął kilka razy głową, jakby chcąc 
czemuś zaprzeczyć. O co chodzi? To w ak 
cie — przez omyłkę zresztą —, nazwano 
raz Goeringa generałem 9. 5. Co ża brzyd 
kie posądzenie przecież on był „tylko” ża 
stępcą Filhrera, marszałkiem Rzeszy |. do- 
wódcą Luftwaffe. Nic więcej Ribbentrop 
dziś żle wygląda, przetarł binokle, nało 
żył | uważnie przygląda się prasie, może. 
szuka wśród. dziennikarzy zmajomych, któ: 
tym kiedyś w czasach swej przedwojennej 
świetności udzielał wywiadów? Dziś po 
dhwnej świetności Joachima pozostał je 
dynie szary, pomięty garnitur i mlezdrow. 
bladość na twarzy. ` cE AE. 
Dwunasta. Przerwa na lunch. Podsąd. 
nych wyprowadza się po trzech do win- 


karżonych: Tylko powoli i mie. pchać sięl 
Bifa gumowa pałka w ręce policjanta 


wimdy. Ostatnia znika w drzwiach ciężka 
postać Goeringa w szarym ubraniu ze zło 


comymi guzikami. $ 


Obiad oskarżeni spożywają razem, oczy 
wiście w asyście amerykańskich olicsrów 


$ żołnierzy. Przy obiedzie zresłtą nie naj- 


gorszym — najlepiej rożwiązują się ję- 
zyki, Najwięcej podobno gada Streicher, 
który poza tym zachowuje się jak blazen. 
Zaraz na wstępie oświadczył oliceżowi a 
merykańskiemu, że nie pierwszy już raz 
przebywa w więzieniu norymberskim i że 
był tu sądzony przed dojściem do wiadzy 


sądem — dodaje chełpiiwie. O' potzytalc 
ności Streichera zwątpili ostatnio sami 
Niemcy i- byli czytelnicy „Stuermera.' Bo 
wodem tego było oświadczenie Streichera, 
e Żydów zawsze lubiaą a sjąnistów na 
wet popieral. Tego już było dla Niemców 
nawet za wiele. 


L. Marszak. 


krży to wszystko. -< j 


sce na czyłanie. O Hessie trudno istotnie 


Hoare w Polsce 

WARSZAWA. (PAP). W dniu wczo- 
rajszym przybyli do Warszawy się Adair . 
Hoare były mimister Angli z małżonką , 
lądy Hoare. Są to od wielu lat znani” ` 
przyjaciele Polgki. — "pi 
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Poczta rakietowa * 

LONDYN (PAP). Korespondent lotniczy 
„Daily Mail* donosi, że uczeni brytyjsty, któż 
rzy przejęli od Niemców badania nad rapes” 
dem „rakietowym są przekonani, iż działając z. 
szybkością 5000 mil ma godzinę, poczta rakie- 
towa będzie dostarczała listy z Angli doSta- 
nów Zjednoczonych w ciągu niccalej godziny. 
Pułkownik G. W. Raby, który z junymi uczo=s © 
nymi brytyjskimi udał słę do Cuxhaven, skąd . 
Niemcy wyrzucali rakiety „V2% powiedział / 
korespondentówi, że poczta rakletowa będzie 
się opierała na tych samych zasadach, co 
my?" złą różnicą, iż będzie posiadała skrzy- 
dła i ruchome podwozie. Zamiast ładunku bom 
bowego będzie specjalne pomieszczenie na po- - 
cztę i kabina nilota, kontrolującego rakietę aż 
do końca jej fotu. Niemey opracowywali typ 
rakiety znany jako „A9”, która miała mieć 
szybkość 5.000 mii na godzinę i osiągnąć wy. 
sokość od 70—80 mil, Rakietę. „A9 konstruo- 
wano do bdmbardawania Stanów  Zjednoczo+ 
nych. FL 


À 


A — o 
W kilku wierszach 
Prezydent Truman podał do wiadomości, że 
przestawienie przemysłu Stanów _ Zjednoczo- 


nych na prodiikcję pokojową zostało pfawie 
zakończone. BN m 
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EJ n 3 
Ministerstwa Spraw Zagraficznych Stanów 
Ziednoczonych zwróciło się do rządów Wiel- 
kiej Brytanii i Związjgu Radzieckiego z propo- 
zycią rewizji wafunków zawieszenia broni z 
Więchami celem zapewnienia temu państwu 
większej swobody gospodarczej i politycznej, 


% 

Dziennik „News Chrobicie" donosi, że o ile 
brytyjsko-amerykańst'< pertraktacje  fiqanso= 
we dadzą wynik dodatni. zbierze się witrótce 
w Londynie Międzynarodowa Konferencja Go. > 
spodarcza. Konferencja miałaby na. celu do- 
prowadzenie da, ozóliej obniżki taryf celnych 
dla rozwoju Kkandln miedzynarodowego. 

——o—— i 


Co usłyszymy przez radio 
„ dziś, w. sobotę, dn. 1.XI.45 


26,55 Transmisja z W-wy. 8.15 Najciekawsze” 
audycje programu łódzkiego. 8.20 omtunika- 
ty i ogłoszenia. 9:25 Reżerwa. 8.30. Skrzynka 
poszukiwania rodzin, 5,45 Codzienny odcinek 
powieśćiówy: (Placówka! - Bolesława  Prusż. 
9.00 Przerwa. 11.55 Komunikat meteorologicz. 
ny: 11.57 Transmisja 2 W-wy 13.30 Przerwa. 
14,30 Utwory Mozarta z ułyt: 1) Symfonia Es- 
dur op, 39, 2) Kwartet mediolański nr 1 A-dur. 
15.00 Wiadomości z miasta i prowincji, 15.05 
Czytamy gazety, 1515 Rezerwa. 15.20 Przegląd 
wytawnicjw w opr Zygmunta Ościenia. 15.30 
Budytja Ula robotników: 1) Robotniczy przes 
klid tygodniowy w opr. Lucjana Zaka, 2) Ža- 
danie społeczńe Razetek fabrycznych — pog: 
S: Ochalskiego, 3) Płyty, (1600 Transmisja z. 
W-wy, 18/20 Rabotnicy witają Władysława Bro 7% 
niewskiega — transmisją z, GRDK w Łodzi. 
19.00 Transmisja z W-wy. 1915 Koncert soli- 
stów z płyt: 1) Wiązanka melodii w ukł. 1 wyk. 
pianisty Chaslie Kunza, 2) Kołysfnka Gódar. 
da | Motylek (Poppera w wyk. Arnolda Fride- 
sy — wiolonczela, 19,30 Transmisja z W-wy. 
2150 Koncert życzeń. 22.00 Koncert rozrywko- 
wy w wyk, zespółh jazzowego. pod dyr, Broni. 
sława Hayna z udz, Cecylii Iżygrymówny — 
śpiew i Frahcjszki Leszczyńskiej akomp. 2230 
Transmisja ż W-wy. 23,00 Zakończenie progra. 
mu i Hyma do godz. 25.05, 4 
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wać, sama nie wiem co robić, tak mi się ptzy- 


— Moja mi iuż mówiła, że nie przyszli... | 
a pan Kurpik z panem Romanem poszli dó 


— Do nisktórych dómów dużo mężczyźn | Warszawy:.. j 


już wróciłoó—mówiła Kurpikowa, siadając przy 


Zosi; opuściła ją zwykła energia i za nic jej niepokoju. 
się wziąć nie chciała. « 


— Może tatą i chlopaki dziś ałbo którego 
dnia wrócą. — mówiła Zosia. 
Ktoś zapukał do drzwi, 

Kurpikowa jakby jedno stąpnięcie zrobiła, 
lak nagle znalazla się pizy drzwiach.'a Zosia, 
nim matka drzwi otworzyła, zdążyła na siebie 
sukienkę zarzucić. f 

— Dzień dobry... — weszła Kamińska, — 
Mój wieczoręm pówrócik. ` 


” 


Zosia bosa pierwsza, za nią, Ńurpikowa, a 
Kaminska dopiero trzecia weszła dovzwej izby. 
Wandzia j najmłodszy chłopczyk Kurpików 


za matką i siostrą tylko w koszulinach przy- |. 


biagi, 
` Panie Kamiński, gdzie ojcićć i nasi chlop- 
cy? — Zosia pytala, stając przy łóżku, na któ: 
rym leżał Kamiński. 7 

— Gdzie mai i mór synowit?— pytała Kur- 
pikówa, 

— [Ja wróciłem spod Warszawy, a pani mąż 
poszedł daltj , — mówił Kamiński. 

= A symówie?.. l 


— A nasi ćhldpcy? = pytała Zosia pełna 


| Kamiński, mając oczy obu kobiet wpatrzo: "4 
j ne w siebie, nie wiedział co rzec. 

—/Myślalem — mówił — że oni sa już w 
domu, bosnjcitć zaraz pierwszego dnia kazał 
im się wrócić... 
|- — Ojciec kagat im się wrócić, kiedy, banie 
Kamiński? + l 

— Zaraz w środę, jak tylko. zaszi(sfhy sā 
Brźeziny i oni wrócili się i dziwnę, że lch mą 
Ma... o i d 

"— Mój Boże nie przyszli, luż po moólch 
dzieciach, żeby chociaż jeden wrócił ale nie— 
wszyścy trzej zgineli. — Kurpikowa padła na 
krzesło pełna rózpaczy, 4, ~ 
— Sam nie wiem co .sądzię?,, 
nęli, a może ich Niemcy wzięli do 

Zosia równie jak matka roniła cięhe łzy: suk 

Do izby wsunęła się Zawadzka, pytając o 
syna i inne kobiety pytając o mężów Go chivi- 
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ewółł... 
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le kros wchódził, wypytując, £ Kamiński od” 


i "PRV 
powiadał na pytania lub też opowiadał ta, o A 
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: "PR 
przez sądy polskie w Łodzi. — Aawokaci w Zagłębiu Dąb.owsk m 
„ e ø | L4 * 4 a e » 
odmawizją obrony volksdeutschów przed sądami. — A jak jest w Łod:i? 
Dnia 28 bm w sali. Sądu Okręgowego w 
Łodzi odbyło się” zgromadzenie ławników i 
przewodniczących kompletów sądzących w 
sprawach rehabilitacyjnych, Obecni również 
byli przedstawiciele partii politycznych w oso- 
bach płk. Logi-Sowińskiego, mjr, Minora (PPR), 
Wachowicza (PPS) i Burskiego Okręgowa Ra- 
da Związków Zawodowych). sz 
Zagaił prezes Sądu Apelacyjńego ob, Rud. 
nicki, który ną wstępie podał ciekawą statysty- 
kę spraw rehabilitacyjnych, Okazuje się, że w 
Łodzi ma załatwionych dotychczas dwieście 
kilkadziesiat, spraw w bezmała 50 pracent za- 
padły postanowienia rehabilitujące. A więc 
w połowie załatwionych wypadków: — słu kil- 
kunasłu wypadkach przywrócono prawa volks. 
deutschom w mieście, gdzie — jak wiadomo — 
nie był stosowany przymus podpisywania 
volkslisty, Należałoby w tym stanie rzeczy o- 
czękiwać większej kontroli j.czujności ze stro- 
ny_prokuratora specjalnego Sądu Karnego, ma- 
jącego prawó zaskarżenia niesłusznych orze: 
czeń. Tymczasem na" sto kilkanaście tehabili- 
tacji prokurator specjalnego Sądu Karnego 24 
żaleń  wnióst-jednak załedwie 3 (doslównie 
trzy), Czy te cyfry w zestawieniu z powszech- 
nie rozlegajacym Się głosem o konieczności jak 
„|najdalej posuniętej ostrożności przy dopusz- 
Ganiu do społeczeństwa polskiego renegatów— 
nie budzą obaw? a R 
Czy prokurator Sp. 5.*K. reprez entujący 
ministra" sprawiedliwości 1 nakreślony w usta. 
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Drzazgi 


- Nie tedy droga 


Często urządzane są takt modne obecnie kon. 
fereneje prasowe. Jako sprawozdawca „Głosu 
` Robotniczego” wielokrotnie brałem udział w 
; tego rodzaj konterencjach, urządzanych przez 
najrozmaitsze urzędy, instyfucje ząkłady 
„przemysłowe, „Niektóre z tych komerencyi by” 
ły naczwyczaj potrześne „Przedstaw. ele pras 
sy otrzymali wiele interesującego materialu, 
wymieniali bezpośrednio z kamoetentnymi 
czynnikami swoje.spostrzeżenia i uwagi. Tych 
udanych konferencii stosunkowo byto niewić: 
le. Najczęściej konierencje są zwoływane nie 
wiadomo poco, od tak dla zaddnia* szyku I 
- charakterystyczne, że im urządzający konte 
rencie mają miej do powiedzenia dRennika- 
.rzom, tym konferencja jest urządzana okazałej. 
| Wtyche dniach odbyła się w Łodzi konie 
i "rencja zwołana przez. iedna ż najpoważniej- 
„szych instytucji, mająca na celu ogromnie 
ważne zadania państwowe. Do redaktorów nar 
czelnychi łódzkich dzienników rozestano zapro- 
„szenia wypisane na wytwornym kos fowrym 
papierze. W- holu jednego z r entacyj" 
S nych hoteli tódzkich, prz. ył bywająaych przed- 
stawicieli prasy oczekiwali  eleganccy urzedrę* 
cy tej instytucji, sprawdzali | Zaproszenia, 
uprzejmie podsuwali do podpisania listę gości. 
Ww reprezentacyjnej sali tegoż hotelu przygo: 
.towane były na” stole bileciki z. nazwiskami i 
tytatami zaproszonych, aby broń Boże mie 
pomylono miejsc. żeby- jakiś Cchlystek nie 
usiadł bliżej dyrektora, a jakiś. ważny „ADAMA 
yie- siedzial na szarym końcu. Konferencją 
rozpoczęja się w nastroju bardzo ofięjałnym 
t uroczystym. Gdy Zabrał głos dyrektor. mia: 
ło się wrażenie, łe w tak uroczystej formie 
me on powiadomić przedstawicieli opinii, o 
wydarzeniach mezwyklej wagi, nit przykład o 
zastosowasku energii atomowej przez nasze 
kiepsko fankcjonujące instytucje transporto- 
wa Tymczasem dowiellzieliśmy sie o bardzo, 
ogólnym i mgisiym mame uzdrowienia sto 
sanków i polepszenia dzialalności tej” pewnej 
mstyluefi. Czekaliśmy na jakieś szczegółowe, 
konkretne: dañe. Tymezasem zwrócono się da 
© mas, abyśmy urządz ili miesiąc reklamy w ga- 
zotach dla tej instytucji. Dn'instytac ji tej z ra. 
cH jej ogromnej roli w żvoiu „państwowym 
prasa odnosi sie jak najbardziej życzliwie: 
Lecz potrzebuje oma nie reklamy, a rzeczo* 
wej krytyki Prasa klamdć nie może. Źle się 
wybrali inspiratorzy calej imprezy, 
Uwagi moje iszę me w tym celu, aby 
uczyýč gosp arzom konłerencji . lecz by 
é. przykład, jak nie należy urządzać konie 
rencji. Bo konferencja ta pociągnęła za sobą 


wie o volksdeufschach ostry kierunek póstępo:| chne poruszenie — Zofii Gaube, Jak się oka- 

wania — nie uważa za stosowne poddać .spra*| zuje, niezwykłe okoliczności wypadku — pe» 

wdzeniu przez iństancję odwoławczą. (w tym, tentka spowodowała otadzenie męża w obozie 

wypadku — Specjalny Sąd Karny) wypadki| koncentracyjnym za utrzymywanie stosunków 

co najmniej wątpliwe? z Polkami, 2 po oswobodzeniu uprawiała pro- l 
W związku z podniesionym niedawno w pra- pagandę przeciwko rządowi polskiemn, skła- 

sie momentem zbyt częstego powtarzania nā- niły prokuratora — nazajutrz po orzeczeniu . 

zwisk niektórych ławników w kompletach są- rehabilifacyjnym—do wydania nakazu jej are. | 


dzątych — na uwagę zasługaje pośrednie po- szłowania. Za to prokurator ten został niezwło- i 
h Z „4. |cznie przeniesiony na inne miejsce słażbowe. —. 
twierdzenie tego przez ob. prezesa Rudnickiez, * 


A sx Major Minor, reforujący tę sprawę, dał w | 
so; Hry w swych danych statystycznych przy związku z tym wyraz zdziwieniu i zaniepokos 
toczył, że pewien ławnik zamiast w wyznacza» 

jeniu, co do istotnego procesu demokratyzacji 
nych pięciu — brał udział w dwudziestu trzech 

naszego zawódowtgo aparatu sądowego. CY 
sesjach  rehabilitacyjnych. A na każdą sesję 
przypada -przecłętnie 5—6 „spraw. W zebraniu ucze estniczył preżes Sądu Okre- i 

Wi dyskusji, która rozwinęła się na zgroma- |59" 050 * Dąbrowy Górtliczej, który zdał w 

dzeniu, obecni ławnicy dali w wiekszosci wyraz krótkich zarysąch sprawę ze stanu „zehabilita- 
zdrowsmu i odpowiadającemu nastrojowi sgid SYJREgO postępowania na jego Perene Okazu- 
pragnieniu konsekwentneko eliminowania zejje Się. żęjo Łodzi mówi się tam jako o mieście; 
społeczeństwa tydh, którzy w 'rajcięższych dła| gdzie wszystkie wnioski rehabilitacyjne są od. pa 
narodu chwilach zgłosili akces do wroga. rzucane į Łódź w związku z tym stawia się nie- 
z rzeczowych i nacechowanych zrozumieniem jako za wzór. Obywatel- -prezćs po wysłuchaniu 
głosów wynika głęboka troska o dobro społe-| p na zebraniu danych statystycznych, doznał je- 
czefńistwa, przy jednoczesnym podkreśleniu do- 


i : dnak rozczarowania... Najciekawszym momens 
konania korekty w brzmieniu ustawy o volks- tem z praktyki sądów rehabilitacyjnych w Dau 
deutechach, zwłaszcza w kićrunku wprowadze- 


browie Górniczej jest, że adwokaci tamtejsi nie 
pewnej pośredniej | formy ograniczenia podejmują się obrony .volksdeutschów, uważ ` 
Ja za poniżającą godność palestry polskiej; tak 
'chlbnie zapisanej w historii polskich walk nie- 
podległościowych. Czyżby w Łodzi adwokaci 
inaczej pojmowali swoje zadania i obowiązki? 


* 


nia 
praw. 
W tóku dyskusji poruszono też kilka kon- 
krejńych spraw rekabilitacyjnych; między in- 
nymi sprawy która" wywolala, os która wywołała ostatnio powśze- 


Kiopoty Zduńskiej Woli 


„Zapomnieli“ odebrać wegiel. — Codzienne podróże do Łodzi. — Jak | 


zmniejszyć aparat administracyjny fabryk? — Sprawa wykończalni © | 


Fabrykom w. Zduńskiej Woli grozi w aguj niat? psdjąć w oznaczonym terminie przydzie- | dzaju delegatury CZPW i wówczas tylko.jeden 
najbliższych dni postój z powodu braku węgła, | lóny wegiel. człowiek jeździł by do Łodzi. 
Poważna część z nich dawndf by już stanęła, — 
gdyby nie rzeczywiście obywatelskie stanowią, 
ko kierowniką Dyrekcji Przemysłu Miejscowe- 
go, który, wbrew żasadom św. Biurokracego, 
dzieli się lojalnie swymi skromnymi zapasami 
z tymi fabrykami, które już wyso, co mia- 
ły, spaliły. 

Brak węgla w Zduńskiej Woli nie jest spo- 
wodowany brakiem transportu, czy innymi 
przyczynami „natury obiektywnej”, Jest tote- 


Fabryki miejscowe robią bokant: | Pracują 
przeważnić deficytowo,  CZPW. ale jest w Stay — 
nie okazać im pomocy. 

Pómimo słabej rentowności, albo w ogóle(. 
deficytowności, fabryki niosą bohstersko ogrom 
nya zbędny ciężar olbrzymiego aparatu admið 
nistracyjnego. * Fabryczka, zatrudniająca 200— | 
300 robotników, posiada 10—12 ratowników, 1 


biurowych, i 


Powłecie możę, czytelnicy, że to nie poważ- 
ne-tłumaczenie, ale na to ja już nic nie moge 
paradzić, bo rzeczywiście Spółdzielnia zapom- 
niala ódtbrać węgla. ` 


— c= uir- — — — 


że æ? EL Ma 
Jak z dopustem bożym godzą się kierowni- 
"cy wszystkich zdwńiskowniskich fabryk z fak- 
tem, że mtusżą miemal codziennie jeździć do 
Łodzi, do CZPW. Z fysłącem różnych spraw, 


tracąć czas i benzynę. A przecież znacznie proj 


żupemie: niepotrzebne wydatki:* na ciastka, |zultat po mrosta fajiłapstwa kierownika miej. |ściej byłoby stworzyć w takim dużym ośrodku| Sądzę, źe nie byłoby od rzeczy stworzyć 
kawę: papierosy, którymi  czestowani byli scowej a Spożywców, który „avom: | wiókienniczym jak Zduńska Wola, coś w ros|dla wszystkich (drobnych bądź cò bądź) fa. y 
bryk zrzeszonych w CZPW jedna wspólne bii- 


obećni, i w. pierwszym rtedzić przyniosła 
stratę czasu calemu szeregowi lodzi na bar- 
dzo poważnych - stanowiskach społecznych, 
którzy także byli obecni, czasu tak dia nich 
CETNEgO. 

Otóż konferencja pówinńd być zwotywana 


ro z maleńkitmi jednoosobowymi kantorkamt 
przy fabrykach i uzyskać w ten sposób powa- | 
żnę oszczędności, tym: bardziej nie do pogar- 
dzenia przy obecnym stanie rentowności fabryk 
w Zduńskiej Woli. 


Wyścig Pracy na kalelach 


ma na celu usprawnienie kolejnictwa i transportu 


tylko wtedy, gdy dany urząd czy: instytucja 
ma jakieś, konkretne dane, którymi chce stę 
„podziełić ze społeczeństwem hb. w wypadku, 
«dy któroóś Z pism wysuńie zarzuty i urząd 
czy dnstytucja*zarzuty te chce'i noże zde 
meńtować, Konierencje te powinny być urza: 
| dzane w lokalu biurowym dgnel instytucji czy 
urzędu. Na konferencji wimi być obecni, 


snów: zaproszonych przetlstawieleli i zaśnie 
takže 


resowanych instytucji  spalëcznyeh, 
przedstawiciele pracujących w taym zählä- 
dzie. Urządzanie podwietzorków i-kolacji wy- 
tląda na chęć pozyskania. sulle czynników 
"kontrpli społecznej „jakim. jest, Jeste" ba 


nrasa Budzi to ofrazu nłeufność. -Speci 
przyjecia dla prasy wyglądają na ch jej 
'pożyskania, urobienia. Nas, przedstawicieli 


prasy dewoókrątycznej upakarza takt trakto- 


wania nas tak, jak sanacyino - faszystowskie gl 


urzędy fraktowaty swoich pisrurków. . 
k ZALEYSKI 


p nnn 
Ueki z calego Ruaju 
DAR-:ZSRR DLA RYBAKÓW 

Wojskowe władze radzieckie przekazały 


rybakom polskim w Kołobrzegu kilka kutrów 
rybackich, służących do połowu ryb. 


Ą ŻEGLUGA NA WIŚLE 


Żegluga na Wiśle zwiększyła tempo pracy. | 


W ubiegłym tygodniu przybyły do Warszawy: 
48 barki, załadowane towarami UNRRA oraz 
ziemniakami z rejonu mockiego. Do Warsza- 
Wwy plyna z Gdańska dalsze 24 barki z towa- 
rami UNRRA. 


W dniu wczorajszym odbyła się w Łodzi 
druga z. kolei konferencja przedstawicieli pra: 
cówników kolejowęch iwszystkich służb Dyrek. 
cji Łódzkiej, zwołana przez delegata Nadzwy: 
bei ty Komisji Rządowej dla spraw transportu 

hasłem: „Miesiąc grudzięń — miesiącem 
ai fai pracy i usprawnienia Sais tig kole. 
jowego”, 

W wyniku Pon et w zał zdań wyż 
niosło się wrażenie, żę hasło Pik iiei jpracy 
przejdzie z afiszysdo życia iw i liższym ćża« 
sie należy spodziewać się wyników. Z oświad- 
tacna delegata rządu wynika, że Dyrekcja 
Łódzka pracowała dotychczas najgorzej na też 
tenie Polski, co przeż jej centralne eta 
i przebie ającą na jej terenie trańswa 
wą, od dbiło się fatalnie na AEA i wegla, 

dla Horsa wewnętrznych, jak i eksportu. 

‘Na to, że działo się źle, itoa się wiele 
przyczyn tak ze strony kolejarzy, jak: i ze stro- 
ny. Dyrekcji i wyższych instancji, Począwszy 
od braku lamp syghalizacyjnych, po przez nat. 
tę, karbid, braki materiałów do remontu i wę- 
a do parowóżów, po przeż złą. organizację 
racy, biurokratyzm urzędników i zaniedbanie 
RY. 


Stworzona zosłała delegatura Komiti. nad- 


zwyczajnej przy Dyrekcji Łódzkiej ze specjal- 
ńymi pełnomocnietwami, którą będzie mogła 
doraźnie załatwiać palące miejscówce sprawy. 

W ostatnim miesiącu podwyższona stawki 
kolejarzom, a obćcnie wyasyshowano «150 mi- 
lionów złotych na poprawę aprowizacjt koleja: 
rzy. 7 milionów złotych przeznaczono na pre. 


w Łodzi, korzystając z pobytu w Łodzi znako-| 5 


wegig- } 


mie indywidualne dla najlepszych pracowni: 
ków i najlepszych placówek z akcji węplówej. 
Prémie te są wprowadzone już ód dziś. 

Kolefarzę: ze swej strony  zobawiązali się 
skończyć z dotychczasowym, niezdecydowa- 
nym stanowiskiem j zakasawszy rękawy, przy» 
stąpić.dó wydajnej pracy, bo iak się qkażuje 
z mowy nicktórych przedstawicieli, większość 
trudności technicznych da się ż powodzeniem 
usunąć we własnym zakresie, W rożnoczynają- 
cym się „wyścigu pracy” kolejarze łódzcy bio. 
rą ij siebie następujące zobowiazżattia: 

„ Podnieść dyscyplinę na kolei. 

a. Wypełnić w stu procentach plan dóstar- 
czania weglarek. 

3, Przejść na pracę według rozkładu jazdy, 
4 "Wprowadzić planowanie pracy | codzien: 
ną kontrolę wypełniania go. 

5, Niedopuszczać do wypadków į uszko. 
dzeń tabóru. ` 

6 Zlikwidować nadużycia i kradzieże 
kolejach. 

Kolejarze łódzcy wzywają do wyścigu i ků- 
lejarzy pozostałych Dyrekcji PKP, Szczególnie 
apelują da Dyrekcji Katowickiej, Trzwosobowa 
delegacja kolejarzy lódzkich uda się na Ślask, 
aby na miejscu te sprawy omówić z kolcjarza« 
ti śląskini. 

Z zadowoleniem kenstatujemy (akt, że na- 
rąszcie obie strony przedsjięwzięły dla uspraw- 
nienia transportu coś konkretnego i wierzymy 
mög, że wyścig pracy pizyniesic korzystny 
przełom w pracy kolejńictwa. 


na 


Wi. Bron'ewski wśród robatników 


Centralny Robotniczy Dom Koltuty="TUR| nie przędstawiciela tobolników, recytacje wier- 


zy Broniewskiego w wykonaniu recyłatorów 


robothiezych. „produkcje muzyczne orkiestry 


miasto było pod tym względem 


| kore fE a" a E R nod ZE 


Jeśli zacząłem już a oszczędzaniu, ta EE 47, 


brnal daleń. 


Dyrekcja Przemysłu Miejscowego chce uru | 
chomić na terenie miasta wykończalnie, by | 
samowystar- 
czalne (dotychczas wozi się półfabrykat do Ło+ 
dzi). i 

Taka wykończalnia istniała, lecz została 
przez Nienfców zdewastowana. Jest tylko część 
mastyn, ale zato w kilku nieczynnych fabrya. 
kach stoją niepożytecznie maszyny i mośna by 
je wykorzystać dla, skompletowania zdęwasta+ 

wanej wykończalni, Takiego .przynajmniej ¿das 
nia jest kierownik Dyrekcji Przamysie Mieja 
scowegó, ob. Waszak. Je, 

Jego starania w tym kierunku utknęły na , 
martwym punkcie, gdy zwrócił się o odpowie- 


dnie kredyty. 


— Jesteśmy w trakcie prowadzenia kpa 


pondencii — powiada do mnie bez ironii w 
głosie. | 
— Jak dłuzo?—pytqm. v 


— Od czefiyca. 


Również „w frakcie prowadzenia korespon- 
dencji* znajduje się. sprawa otrzymania pew- ( 
nych kredytów na konserwację i zabezpieczenie 4 
od pożaru -tych obiek łów, + które aczkolwiek | 
dziś nie przynoszą zysku, to stanowią majątek, 
liczący się miliony złotych, Te miliony mo. 
gą łatwo wlec zniszczeniu, jeśli nie zabezpieczy 
się ich na zimę. 8. Klimczak. 


CIERPIENIA 4 
WĄTROBY: woreczka żółciowego | 


Władysława 


> mitego poety .proletariackiego e S Na, i t9 datek; MAGISTRA ~ 
„LIKWIDACJA BANDYTY MU = doń Gz OAI „_ | Elektrowni Łódzkiej, przemówienie autora i ję- m Ta 
"Ma drodze Miechowice=Rokitnica areszto- | Broniewskiego, osganizuje w sobotę 1 grudnia go_recytacje wierszy własnych. ZIOŁA WOLSKIEGO 
| PNE nA Szajka bandytów złożona z 4 o- | 195 f, o godz. 18 wieczór autotski tegó poety.| * Wstęp za zaproszeniami, które wydaje Genti, „BILLOSA” , Do m „cia W a apea 


ogeriat 
Wytwórnia: DN Nowogrodzka 12. 


Szajka ta mà:na sumieniu wiele rozbojów |- 
-kożyciaig rabunkowych 


"Wicczót ten, transmitowany przez Polskie| Dom Killtury TUR, Łódź, ul; KDEOSYA 243, 
Radia, kj swym programen przemówić. tel. 112-57; 
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aLOS ROBOTNICZY 
J “ . >» . . B 5) 
„Teatr, muzyka i sztuka |Z Miejskiej Rady Narodowej... 
„ —0()0— WZIERNIK © W Z O o w O G N E D 
| TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 


w Domu Kultury Milicjanta, Nawrot 27, 

*. Dziś i codziennie o godz, 19,30 zabawne 
- komedia w 3-ch aktach p. ts 

| „PODWÓJNA BUCHALTERIA" 

5 Przedsprzędać bllstów w księgarni: „Prosa” 

i Piotrkowska 102a. 


j TEATR W. P., % 
ie Codziennie šwictna komedia Renć Fauchois 
b nOstrożnić, świeżo małowhne!* ciesząca się 
| wielkim powodzeniem. Publiczność przyjmuje 
| entuzjastycznie gre Jacka Woszczerówicza- w 

rolifdoktora OGadarin, Godlewskićj, Jezierskiej, 

Łabuńskiej, Małynicz, Mrozowskiej, Bugaj- 

"skiegó, Daczyńskiego, Maliszewskicgo i Mo- 

drzewskiego. W próbach pod kierunkiem re- 
Pyka K: MoaNasa „Weseje Figara”. 
ý W, toląch głównych: Róomanówna 1 Górska 
Zuzanna), Grobo: oska (Hrabina), Damięcki 
4 igaro), Mrasutrwiecki (Almaviva) i Wołłejka 
l (Cherubin) s 

TEATR POWSZECHNY TUR 

Dziś o godz. 19.1541 jutro o godz. 16 j 19.15 
„Ran Jotwialski” Fredry z Zelwerowiczem, nie- 
'trównanym Szambelanem i Grolickim w roli 
ytutowej, W PORA pod kierunkiem reży- 
 serskim Stanisl awa Daczyńskiego  „Świerszcz 
J "za kominem" Dickensa. 


/.. ESTRADA POETYCKA 
Zabowiedziana na niedzielę: druga. audycja 
Pas Pociyckiej Listy Chopina zostaje od- 
o łożoża na dzień 16 grudnia. 

| 

M 

ja 


| 
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PRTMIESA W „GONGU” 

Dziś Teatr «Gong (Kiunskiego, 124) da- 
je premierę p. t „Maz aa lewo, raz na pra, 
wo”. Humor, aktualność i satyra politycz- 
n” na, Początek. o 19a], ~ 


| Ilgi WIELKI PORANEK PIEŚNI I HUMORU, 
|. 2 ńwagi na wielkie powodzenie, jakim 
się cieszył ostatniej niedzieli w kinie Po- 
/ Jonija Poranek artystyczny — Polski Czer- 
wony ziem organizuje w najbliższą nie- 
dziele, 2 grudnia b. r. również w kinie Po 
Tonia I-qi Wielki Poranek Pieśni i Humo- 
ru przy całkowitej zmianie „programu t 
„częściowej zmianie artystów. Udział Bio- 
"rą: Irena Górska, Jazłwiga Gosławska, Ste- 


ią 


| fania Grodzieńska, Franciszka  Leszczyń- 
ska, Zofia Sykulska, Karol Hanusz, Ed- 
ward.  Dziewoński, Wacław Jankowski, 


| Adam Starski. Pozostałe biipiy są do. na- 
- bycia. w kasie kina POLONIA, Piotrkowska 
87 w godz. 14-19. Ceny biletów od 15 zł. 
| DOCHÓD Z PORANKU PRZEZNACZĄ POL- 
"SKT. CZERWONY KRZYŻ NA POMOC ZI- 
MOWA. Początek przedstawienia punktu; 
alnie o godz. 12*%w poł. 


JERZY GARDA ŚPIEWA W. ŁODZI. 

Jerzy Garda, jeden z najznakomitszych 
barytonów doby współczesnej, artysta 
ray ego Teatru ,La Scala” w Medjolanie 
az Opery Królewskiej w Rzymie przyjeź 
1 do Łodzi z jedynym koncertem, który 
dbedzie się w poniedziałek 3 grudnia o 
17 — w Teatrze Wojska Polskiego. | 
Bilety w kasie Teatru W. P. 
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NUTROMALT_ 


DRA WAŃIE -8:4.KRAKÓW 
A Sikanie eria 


PRĄDNICE 

stały A. E. G. 230 v. 1200 obr. 15,3 KW z deską 

rozdzielczą, czujniki mikromierze oraz narzędzia 
precezyjne poleca 


* Art. Techn. Z, Kuligowski 
Piotrkowska 109 m. 8. tel. 276-11 


PLOMBY 


OŁOWIANE i PLOMBOWNICĘE 
dostarcza ze składu 
Firma ALERSANDER OŻLMOWSKI. 


skład narzędzi į artykułów technicz 


nych (Ag 
Łódź, Piotrkowska 240, — Tel. 216-03 - 
Komunikat, 


| Kuratorium Okręgu Szkolnego Łódź zawia- 
S damia o otwarciu Państwowego Liceum 
 Techniki-Dentystycznej. Zapisy przyjmuje: 
Sekcja Delegatury Izby Lekarsko- Denty- 
stycznej Łódź, ul Piotrkowska mr,- 113 
polk8317 w godz. od 13 do 15. Termin za- 
pisu _uplywa z dniem 10.12 1945 r. 


y Ogloszenie 

ka Państwowe Gimnazjum w Głownie, ul. 
, Kościuszki 16, ogłasza konkuns na przepro- 
| wadzenie instalacji elektrycziiej w 2 gma- 
Fi chach szkolnych z ilością punktów świetl- 
mych ogółem 45. 


i 


Termin nadsyłania ofert do dnia 12 
grudnia 1945 roku, š 
' Termin wykonania robót do dnia 1 


stycznia 1946 roku. 
-~ Kosztorysy traktuje się po cenach ko- 
 mercyjnych. . Dyrekcja, 


CENY OGIOSZEŃ Drobne: za wyraz pełitowy poza; teks 


wcai Woj. 


Komitet PPR w Łodzi. 
„A k ] s 


|SYPIALRA jasna 


. Komitet R. 


Nie bedzie w Łodzi 


Robotnicy budowlani będą .zaźrudnieni przez calą zimę, — Hotele 
pod zarządem miejskim. — Trzecie czytanie budżetu | 


W dniu wczorajszym odbyło: się posiedze- 
nie Miejskiej Rady Narodowej m. Łódzi. Po- 
siedzeniu przewodniczył przewodniczący Ra- 
dy, tow. Haneman. y 

Klub radnych PPS wniósł interpelację w 
sprawie bezpieczeństwa publicznego obywateli 
miasta Łodzi. W interpelacji tej podkreślono, 
Że do walki z przestępczości4 obok organów 
bezpieczeństwa i milicji obyw atelskiej musi sta- 
nać zorganizowane cale społeczeństwo. Inter- 
pełącia domaga się zwołania szerokiej konie- 


rencji wsżystkich zainteresowanych 
ków, w celu podjęcia praktycznej (walki, zmie- 
rzającej do zapewnienia obywatelom miasta 
spokoju i bezpieczeństwa. 
Dregą interpelację wniósl klub radnych PPR 
w: sprawie zatrudnienia robotników  budowia- 
nych w pracach nad odbudową Bałut, Wycho- 
dząc z založenia, że sezon budowlany jest już 
-zakończony i podczas zimy Zarząd Miejski am 
żadne przedsiębiorstwo budowlane nie będzie 
zatrudniać robotiików bidowlanych, murarzy, 


Pracownicy. snołeczni organizuią sie 


W Łodzi odbyło się zebranie ozganizacyjne 
Związku Zawodowego Pracowników Instytucji 
Społecznych, w skład którego wejdą pracow- 
nicy wszystkich instytucji społecznych, a mia- 
nowicie stronnictw politycznych PCK. orga- 
nizacji młodzieżowych, komitętów Opieki Spo- 
lecznej. Związków Zawodowych, Ligi Mor- 
skiej, Zwiazku Samopomocy Chtopskiej. TUR. 
UNRRA, RTPD. Tow. Przyjaciół Żołnierza, 
Ligi Kobiet, Komitetu Żydowskiego, Tow, 
Przyjaciól Palsko-Radzieckiej Przyjaźni, insty- 
tutów społecznych itd. 

Celem związku jest obrona interesów zawo- 
dowych pracowników, 


starania o przydziały i| Strzelecka 2, pok. nr. 103, 


stołówki, zalatwienie wszelkich spraw pracow- 
niczych. j v 

Komisją organizacyjna ukonstytitowala się 
następująco: przewodniczący — Głas Marian, 
(Centr. Szkoła PPR.), wiceprzew. — Błasz- 
czyk (Z.Z.) Jaszczurski — (Wydzial Wykona- 
wczy WK. PPS.), członkowie: —Brzezińska 


(RTPB), Olesiuk — (Samópomoc Chłopska) - 


Feiówna — (Polski Zwiazek Zachodni), pik. 
Sergfigowicz, Welfrejd, Śpiewak = z CRDK. 
Kamisja wszystkie 


organizacyjna ' prosi 


przystępujące do związku instytucje społeczne | 


do skladania list imiennych swoich pracowni: 
ków w domu Związków Zawodowych w Łodzi, 
w godz. od 17—19, 


Apteki i drogerie w Lodzi 


Referat Farmaceutyczny Wydziału Zdro- 


wia Publicznego Zarządu Miejskiego w fo 
dzi zakończył rejestrację czynnych na te 
'renie naszego miasta aptek, drogerii oraz 


zatrudnionego. w mich personelu, 
W Łodzi czynnych jest 35 apiek'w tym 
2 Ubezpieczalni Społecznej. 2 apteki szpi- 


ŁODŹ, PIOTRKOWSKA 82 


wy i 


IGŁY IGŁY do M "MASZYN - POŃCZOSZNICZYCE, 
części i t. p. przybory „kupimy. Helin, 
Śródmiejska 22, 


SPRZEDAM dwa kotły miedziane 100 i 80 
litrów. Kilińskiego 125, dozorca. 

piękna do sprzedania, 
Wiadomość w sklepie galanteryjnym Piotr 
kowska 83. l 

ODEON Jan Demb'ński, Instrumenty Mu- 
zyczne, Łódź, Piotrkowska 160, róg Głów- 
nej tel 140-63. Poleca: aparaty radiowe 
harmonie, „patefony, pyty, :gły, sprężymy. 
Kupno — Sprzedaż. Ceny niskie, 
KETTELMASZYNĘ -— sczepiarkę, inna, nam 
wet uszkodzoną prywatnie kupię. Wólczań- 
ska 43. Dozorca. - 


UNICZZEMMM 


' RADIO — naprawy, przeróbki fachowo, 30- 


lidnie. K. Pietrzak, Łódź, Kilińskiego 86. 


BECZKI na ocet od wina na wino i 4 p. 

poleca zakład bzdnarski Leona Filibowicza 
Kódź, Kilińskiego 30, Przyjmuje roboty 
wchodzące w zakres bednarstwa 


POSZUKUJĘ wspólnika wiadomość: Piotr- 
kowska 48/16 popr. ofic. li piętro o godz. 
20-8j, 

NAUCZYCIELKA przygotowuje do gimna- 
zjum, udziela angielskiego,  frdhcuskiego. 
11 Listopada 51 m. 4. 


POSZUKUJEMY instalacji  gazogenetatóro- 
wej „łImbert”. Can'vaia Handlowa Prze 
mysłu Chemicznego, oai pkt Wojewódz 
ka Nr. 


IUNI] Zagubione 'dokumenty UI 


UNIEWAŻNIA się zkradzione dokumenty 
między inhyimi: Karte rozpoznawczą 1 ie- 
gitymacje pracy na nazwisko Wudkim 41. 
fredy: Uprasza sie o zwrot Zawadzka 29 
MŚ |-g 


zielnych i świątecznych — 


Na 


S PORZE RRA JE i 


OWOCOWE Z FABRYR POZNAŃSKIGH PO CENACH HURTOWYCH 


. Red, i Admi Łódź Pi otrkowska 86, Fel; 25421, 


talne, 1 apteka miejska, | apteka Urzędu 
Bezpieczeństwa, Droger czynnych est 4l 
Apteki zatrudniają 180 osób personelu fà- 
chowego, drogerie 104 osoby i % prakty 
kantów drogeryjnych. w 

Czynnych fest w Łodzi. E laborstoriów 
wytwórczych, w. tym 1 fabryka „Scott- 
Bown” oraz 4 hurtownie leków. 


à a e N KS SE EDO 
PANSTWOWA CENTRALA HANDLOWA 


$ TELEFON 149-86 


ZGUBIONO kartę rozpoznawczą na nāz- 
wisko Kalert Reginy, Uprasza się o zwrot, 
Eilińskiego 154 m. 8. 


ag, 
UNIEWAŻNIA się SSA dokumenty: 
karte POBORZE nr. 1052, legit. B.P, 1e- 
gitym. -Z.M.D. kariai rejestracyjną REU 
Bogdańskiego TENTED 


DANCYGIER Jakub 
tożsamości wyp, 
czańska 7/26. 


ZGUBIONO palcówke, książćczkę wojsko- 
wą i.dowód Konia na nazwisko Dzierżaw- 


| == 
zqubił 
w qm, Żydowskiej 


zaświadczenie 
Wól- 


skiego lgmacego. Wieś Krzemieniew gm. 
Dalików, pow. łęczycki. ; ge" 
UNIEWAŻNIA «ię skradziono dokumenty: 


kartę rozpoznawczą i metrykę * urodzenia 
na nazwisko Bilskiej Marii, Łódź, ul. Że- 
romskiego 75. 


INU Zaotiarowanie pracy ii 
KAMIENIARZE potrzebni 


NI Kościuszki 41 


-| mieszkania 21. 


GOSPOSIA do samodzielnego prowa adzeńia 
małego gospodarstwa u bezdziełnego màl- 


żeństwa zgłosić się do sójniesyjnego 
sklepu Piotrkowska 83. 

OO Lokale NAM 
ETT — wódą, Swialio. Po- 
wierzchnia okólg 10% m? — powzebny. „Piy- 


toman“, Piotrkowska 3]. , Koszty remontu 
zwrócę. - 
MUUN Lekarze NINN M M 


Dr MARIA WILROWA 
choroby oczu 
rrzyjmtje 4 — ó PP. 

___ Świętokrzyska 6sm. 5: tel. 179.80; 


DR. RATAJ - Żurakowska z) Warszawy specia- 
listka chorób skórnych, wewerycznych u Ko- 
biet. Kosmetyka lekarska. Piotrkowska 33, — 
Godz. NOCE Ka RU 


tem — 5 zł, Inne ogłoszenia: za milimetr — szpaltę poza tekstem — zł I4, w tekścia 


50 procent drożej. 


-j | z przewodniczącego i 


Drikarnia Zoki, Gręl. Spóldzielii Wyd. „książka , 


czynni- | betoniarzy,/ cieśli 1 robotników zajrudnionych 


przy robotach ziemnych i fpsfalacyjnych, To- 
botnikom tym grozi bezrobocie, 


niezmiernie: pilną sprawą jestąsprawa odbhudo- 
wy Balut, zwolnionych robotników <budowła= 
nych należy więc zatrudnić przy  odbndowie 
Bating- aby jednocześnie zapobiec garożbie hez- 
robocia wśród - robotników (budowlanych i 
przyśpieszyć odbudowę zniszczonej dzielnicy. 

W odpowiedzi na tę interpelację przedsta- 
wiciel Zarządu Miejskiego stwierdził, że w ró- 
ku bieżącym Zarząd Miejski przewiduje taką 
ilość robót budowlanych, w szczególności, fte- 
montów, budynków. zarządzanych przez. mia- 
stó, jąk. Szkół, szpitali, a także domów miesz 
'kalnych, że w żadnym wypadku nie należy się 
obawiać nawet chwilowego bezrobocia_w bu- 
downictwie, „Wszysty  robotticy ' bitdowiani 
znajda zatrudnietie przy tych przewidywanych 
robotach, które trwać będa bez przerwy w 
ciągu całego sezony Zimowego, £ 

Została omówiona ‘Sprawa statutu organi- 
zacyjnego przedsiębiorstwa miejskiego pod 
nazwą „Hotete Miejskie w Łódzi”, którą źrefe- 
rował radny Rutkowski. Zarzad Miejski prze-- 
jat 3 hotele nad swoją | administrację: Grand 
Hotel, Sayoy + Polonia. 


Następnie dokonano wyborów 4 członków” 


komisji kwaliiikacyjncej oilnośnie podań 0 za- 
silki i pomoc dla osób pozostałych po nczestni- 
kach tucht podziemne? i partyzanckiego po- 
legtych w wiiee a wyźwolęenie Polski spod 
hitlerowskiego najazdu, Do. komisji tej weszli 
przedstawiciele partii "PPR R. PPS, Stronnictwa 
Demckratycznego i Związ zków Zawdśdowych. 
Przeprowadzono także. wybory członków 
rad nadzorczych w przedsiębiorstwach miej- 
skich, » l S 
Powólano do życia Wzdzial. Administracyjny 
Starostw  Orodźkich jero agendy Zarządu 
Miettiggo i 
Powglujne się na dokret zatwierdzony prze? 
Rade Ministrów w sprawie komi” mieszka: 
niowych uchwalone ziitwidowanie dotychczas 


działających na terenie Łodzi komigji mieszka: , 


niowych i powołania od dnia 1 grudnia nowęt 
iastytucji. kwaterunkowej.« , 
Przy każdym: łódzkim: starcstwie grodzki 
zostanie utworzona komisja tokalawa, złożona 
"dwóch  azionków. 


Na zakończenie posiedzedłł odbyła się 
trzecie czytanie projektu budzetu i sime” 
rzeń. fina nsoWA- gospod larczych Zarzad Miei 
skiego. D TA 
Do właścicieli butek 4 kinseów 

14 

Zarzad Miejski — Wydzieł Przedmięd 

błorstw  Mie;riich ARANG o wsrystkim , 


wiażcicielom, budek, kiosków, szi gaze 


towych, „stohik kip na ulicach | placach 
miejskich, kłórzy Bie posiądnłę serw otanta 
na zaje. sÍ „miejsc, wydanego, przez: Wy 
dział Przedsiębiorstw Mieiskjcz — Zeorząs 
du Miejskiego | nie zastosowali sie do ob 
wieszczęema Zarzadu Mięjsk'eqo, zamisz- 
czonego m +Closia Robotniczym” Nr. 95 4 
dnia 20 % 1945 $%, żę urządzenia teh będą 


usumigłe w drodzepostepowania przymuso 
wego ma ich koszt, niezależnie oł m 
ńia.w trybie agmintstracyjnym za brz 
cząnie przepisów porządkowych na gro 
gagh publicznych art. 21 ustawy z nia 7 


pażdziernika 1921 r. (Dm. U. R. P Nr 89 
Poz. 686 w brzmiemiu poz. 131/28 T) nresz 
-Jo 


tem do 6 tygodni i grzywna do 1.409 
tych. 


w 


F 
„Polonia” 


—0600— 
Kima 


"= 


(Piofrkowstta 07) „Należy pek“: 


aTečza" (ol Piotrkowska Nr, rO „Mtśoiciele 
ludowi*. „Wisła” (ulica Przejazd „No 1h 
Stylowy" (ulica Kulisskieco Nr, 123 Kiedy 
jestes zak achana”. RoN o lilica  Narutoó> 
micza 20), „Gdynia” (Przejazd 2) „Pojedye 
nek“, „Włókaiarz" (Zasad aka 16) „Taierańica 
DARY Brimi „nel! (Lęriouów 2-4) „Paweł i 
Gaweł". „Ro botnijc! (Kilińskiego 178) „Li kre» 
SM drogi „Wolność” (Nasiórkowski go 16), 
tRomon*" (Rznowsia 8) „Niesfobu dziewczyna 

Przedwiośnie” (Żeromskieg go M- T`; hru 
(Sienkiewicza 40) „Druga młodość”, EATE T 


(Zgierska 26) «Nre 2177. „Heł” (Roda Pabix 
Mta „Mądrala”, „Muża” (Ruda Pabianicka) 
„Subretka”. , 

Poczatek starrów w dlni nowszednie 0: 
gódz. 16, 18, 20, w miedzieja | świąła a 
godz. 14, 16; 18 4 20. Kina „Pownia” 
ahel, „Baityk „Wisła”, Roma" i „Przed: > 
„wiośnie nre nA seanse gó! godziny 
później. 8 


b. 


zl. 21 — W numerach nie- 


TDD 


Ze względu- 
ną ogromne trudności mięszkaniowe w Łodzi 


i Oes 


i 


4 


